LOVE ENEMIES?

From The Christian Science Monitor
June 3, 1966

It is easier to accept Christ Jesus’
teachings on brotherly love than to
practice them. It is easy to love
someone who first loves you, but
to love one who has deliberately
hurt you or to love an enemy is
a different matter. Yet Jesus com-
manded, “Love your enemies, bless
them that curse you, do good to
them that hate you, and pray for
them which despitefully use you”
(Matthew 5:44).

Do we really need to love the
person who maliciously hurts us?
Do we need to love a sinful and
hateful mortal? To answer “yes”
would seem to put us in the posi-
tion of having to love sin and hate.
But what we need to recognize is
that there is something more to
men than what we see in everyday
life.
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_Latwiej jest przyja¢ nauki Chry-
stusa Jezusa o braterskiej milosci,
niz je stosowaé¢ w zyciu. Latwo jest
kochaé¢ kogos$, kto wpierw pokochal
nas, zupelnie inna rzeczg jest kochaé
kogo$, kto nas z rozmysiu dotknat,
albo kochaé nieprzyjaciela. A jednak
Jezus przykazal: ,,Milujcie nieprzy-
jacioly wasze; blogostawcie tym, kté-
rzy was przeklinaja; dobrze czyncie
tym, ktérzy was maja w nienawisci,
i modlcie sie za tymi, ktérzy wam
z108¢ wyrzadaja® (Mateusz 5:44).

Czy naprawde musimy kochaé ko-
go$, kto nas zlo§liwie rani? Czy mu-
simy kochaé grzesznego i nienawis-
tnego Smiertelnika? Wydawaloby sie,
ze potwierdzajaca odpowiedZ postawi
nas w takim polozeniu, ze musimy
kochaé grzech i nienawisé. Musimy
jednak uznaé, ze czlowiek przedsta-
wia co$ wiecej, niz to widzimy w co-
dziennym zyciu.
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Loving our enemies becomes
easier when we realize that true
Christian love is love for God’s
man, who is created in the image
and likeness of God. Surely God,
Spirit, has endowed His like-
ness with the lovable qualities of
purity, loving-kindness, integrity,
and honor. We must patiently seek
out and love these qualities in all
whom we meet.

On the other hand, negative
qualities, such as hate, unkindness,
and cruelty, need not be loved. In
fact, we must see them as no part
of God’s man, as worthless baggage
which some of us have mistakenly
picked up and claimed as our own.
It is certainly not God’s will that
we should claim evil characteris-
tics as part of our own real self-
hood. Nor is it His will that we
should believe that evil qualities
actually belong to anyone.

During his time of military serv-
ice a young Christian Scientist
felt he had ample justification for
disliking his commanding officer,

Latwiej jest kochaé nieprzyjacidl,
gdy uswiadamiamy sobie, ze praw-
dziwa chrzescijanska miltoé¢, to mi-
lo$é dla Bozego czlowieka, ktory jest
stworzony na obraz i podobienstwo
Boga. Bdég niewatpliwie obdarzyl
swoje podobienstwo cechami godnymi
kochania, jak czystosé, czulosé, pra-
wo§¢ i honor. Musimy cierpliwie do-
szukiwaé sie tych cech i kochaé je u
wszystkich z ktéorymi sie spotykamy.

Z drugiej strony nie nalezy kochaé
cech negatywnych, jak nienawisé,
nieuprzejmosé i okrucienstwo. Musi-
my widzie¢, ze cechy te nie maja nic
wspélnege z Bozym czlowiekiem, ze
sa bezwarto$ciowym bagaZem, ktory
niektérzy z nas wzieli przez pomyike,
twierdzae, ze nalezy do nich. Nie jest
to z cala pewnoscig wolg Boga, aby-
$my twierdzili, Ze zle cechy stanowia
cze$é naszej rzeczywistej jazni. Nie
jest tez Jego wola, aby$Smy wierzyli
w to, ze ktokolwiek posiada zte cechy.

Mtody Chrzescijanski Naukowiec,
ktéry podczas swej stuzby w wojsku,
czul, ze niecheé, jaka mial do
swego komendanta, ktéry kilka-
krotnie niesprawiedliwie sie z nim



who had treated him unfairly on
several occasions. The young en-
listed man knew that he should
love the officer, but for a time it
seemed impossible for him to do so.
One day, after sincerely praying to
be shown the way, the Christian
Scientist saw more clearly than
ever before that the officer was
really a child of God, wholly spirit-
ual and perfect, and not what he
seemed to be, an unfair mortal.
Seeing this truth, the Scientist sud-
denly found that it was natural and
easy for him to love the officer.
From that time on the officer
treated him fairly, and a friendly
relationship developed between the
two.

Christian Science explains that
to have an enemy is to have a con-
cept of man that is very different
from the true idea of him as the
image and likeness of God. To love
an enemy is to see that he is actu-
ally a child of God—and also to
desire to help him awake to this
heritage. We must put off the old

obszedl, byta w pelni usprawiedli-
wiona. Mlody szeregowiec wiedziat,
Ze powinien kochaé tego oficera, wte-
dy jednak wydawalo mu sie to nie-
mozliwe. Pewnego dnia, po szczerej
modlitwie o wskazanie drogi, Chrze-
$cijanski Naukowiec widzial jasniej,
niz kiedykolwiek przedtem, Ze ten
oficer jest w rzeczywistosci dzieckiem
Boga, catkowicie duchowym i dosko-
nalym, a nie tym, czym sie wydawal
— niesprawiedliwym $miertelnikiem.
Widzac te prawde, Naukowiec nagle
zobaczyl Ze kochaé tego oficera jest
czyms$ naturalnym i latwym. Od tego
czasu oficer obchodzit sie z nim spra-
wiedliwie i stosunek ich stat sie przy-
jazny.

Chrzescijanska Nauka wyjaénia, zZe
mie¢ nieprzyjaciela, jest to mieé
o czlowieku pojecie, rézniace sie
bardzo od prawdziwej idei o nim, jako
0 obrazie i podobienstwie Boga. Ko-
cha¢ nieprzyjaciela, to jest widzieé, ze
jest on faktycznie dzieckiem Boga —
a takze mieé¢ pragnienie poméc mu,
aby przebudzil, sie i zdal sobie sprawe
ze swego dziedzictwa. Musimy zrzucié¢



man, the false material concept,
and put on the new, as the Apostle
Paul urges in the fourth chapter of
Ephesians. Then we shall find an
improved human concept.

Mrs. Eddy asks in her “Miscel-
laneous Writings” (p. 8): “Who is
thine enemy that thou shouldst
love him? Is it a creature or a thing
outside thine own creation?” On
the same page she answers, “Sim-
ply count your enemy to be that
which defiles, defaces, and de-
thrones the Christ-image that you
should reflect.”

To love a sinful neighbor is not
to ignore or to gloss over sin. It
is to put sin in its place. It is to
refuse to dignify sin by giving it
identity, to refuse to defile the
Christ-image that we all in truth
reflect. It is to glorify God as the
creator of all that is real.

starego czlowieka, falszywe material-
ne pojecie, a naltozyé¢ cztowieka no-
wego, na co nalega Apostol Pawet
w czwartym rozdziale listu do Efezow.
Znajdziemy wtedy ulepszone pojecie
czlowieka.

Mrs. Eddy pyta w swoich , Mis-
cellaneous Writings* (Pismach Mie-
szanych, str. 8): ,Kto jest twoim
wrogiem, aby$ go mial kocha¢? Czy
jest to twoér, czy rzecz poza twoim
wilasnym wytworem?“ Na tej samej
stronie odpowiada ona, ,,Uwazaj po
prostu za nieprzyjaciela to, co czyni
nieczystym, co znieksztalca i zrzuca
z tronu obraz Chrystusa, ktory ty
powinienes odzwierciedlac*,

Kocha¢ grzesznego blizniego, by-
najmniej nie znaczy ignorowaé
grzech, lub go pokrywaé blichtrem.
Znaczy to zrobi¢ z nim porzadek.
Znaczy to, nie zgadzaé sie z tym, aby
nadaé grzechowi godnoéé¢, udzielajaé
mu tozsamosei, znaczy to odmoéwié
zanieczyszezenia obrazu Chrystusa,
ktéry my wszyscy w prawdzie od-
zwierciedlamy. Jest to chwali¢ Boga
jako stwérce wszystkiego, co rzeezy-
wiste.



